
' . 

.(:ena zL 5 Opłata pocztowa ulszczon~ rycz~łtem . 

' 
'ROK Ili. I ŁÓDŻ, PIĄTEK 12 LISTOPADA 1948 ROKU. I Nr. 312 (9;; 

Głód i chaos w Nankinie 

• 

Zwrot · czy bluff? 
(Kr) Prasa amerykaaska wszy• 

stkich odcieni pełna jest nadal docie· 
kań i komentarzy na temat z·wycię­
stwa Trumana w wyborach. Wszy· 
stkie te oceny są zgodne co do tcg~, 
że naród amerykański poszedł po linii 
wyboru ,,mniejszego zła", jakim jest 
Truman w porównaniu z oficjainym 
kandydatem Wall Street- Deweyem• 
Ale wybór Trumana nie oznacza, że 
wyborcy pogodzili się z jego dotych· 
czasową polityką. "Tręcz przeciwnie, 
znany publicysta R. Werner pisze: 

„Truman dlatego odniósł zwycię' 
stwo, że oświadczył, iż iego dotych• 
czasowa polityka była błędn::t i w:r 
znał, 7e musiał tak dziafać pod pre­
sją republikanów". 
A inny publicysta amerykański Da­

vies zaznacza: 

Zaciska się pierścień wojsk ludowych dokoła miasta 
„Truman, szukając powrotu do 

Białego Domu, potępił swoją włas· 
ną politykę"· 
Istotnie przyrzeczenia, złożone przez 

Trumana w programie przedwybor­
czym, są całkowitym zaprzeczenil'm 
jego dotychczasowej linii. Głosił on 
odrzucenie ustawy Taft-Hartley, wnłe 
sienie do Kongresu ustawodawstwa 
przeciwko dyskryminacji rasowej, 
ograniczenie zysków trustów, kontro­
lę cen, a w polityce zagranicznej -
politykę pokoju, rozpoczęcie rnzmów 
ze Związkiem Radzieckim w celu 
uregulowania kwestii spornych. 

Reportaż korespondenta „ T elepressu'' I ..___ _____ _ Amerykański Komitet Doradczy, 
utworzony w ubiegłym tygodniu, w 
dzień po upadku Mukdenu kontroluje 
większość środków transportowych w 
Nankinie, nie wyłączając samolotów. 
Radio z Szanghaju podało, że amery­
kańskie okręty wojenne przygotowują 
się do wypłynięcia w gór>ę rzeki 
Yangtse do Nankinu, celem wyewaku­
owania stamtąd tysiąca obywateli ame­
rykańskich oraz chińskiego personelu 
zatrudnionego przez tamtejsze placów­
ki amerykańskie. 

Głodująca ludność Nankinu dokona­
ła wczoraj grabieży sklepów i składów 
w mieście, w związku z wzrastającą "Y 
kołach kuomintangowskich paniką. Lud 
ność zatrzymywała przejeżdżające samo 
chody i ciężarówki w rozpaczliwym po 
szukiwaniu żywności· Ruch w mieście 
został Wstrzymany, a nadesłane posiłki 
policji, okazały się bezsilne, aby po­
wstrzymać wzburzone tłumy, wciąż 
wzrastające liczebnie, dzięki przybyciu 
tysięcy uciekinierów z terenów Hsu­
chowa. Uciekin~er.zy ci twierdzą, że 
miasto Hsuchow, oblężone z trzech 
stron, pr71ez chińską Armię Ludową, la­
da chwila padnie. 

Liczni obywatele amerykańscy I ofi­
cjalne osobistości Kuomintangu czekali 
godzinami na lotnisku w Nankinie w 

Planowano zam1ch 
na Ilię Erenburga 

Na toczącym się w Paryżu proce~ie 
przeciwko 40 cagoulardom, jeden z 
oskarżonych, Erdmann, oświadczył try 
bunałowi, że faszyści francuscy '1osili 
się z zamiarem zamordowania słynne­
go pisarza radzieckiego, Ilii 'Erenburga. 

„Organizacja'' iwwierzyla mu zada­
nie śledzenia Erenburga podczas jego 
ewentualnych pobytów we Francji. 
Erdmar..n stwierdził dalej, że jedynie 
dzięki przypadkowi zamach ten nie do 
szedł do skutku. 

nadziei uzyskania możliwości opuszcze­
nia miasta. Bilety na przelot samolo­
tami sprzedawane były jednak tylko 
amerykańskim kobietom cięiarny1u, 
celem pośpiesznego przetransportowa­
nia ich do portu morskiego, Tsingtao, 
położonego o 500 mil na północny­
wschód od Nankinu. Wszystkim innym 
obywatelom amer3·kańskim polęcono 
rozejść się. 

Czang-Kai-Szek gotuf e się do ucieczki 
Ostatnie wiadomości z frontu stwierdzają, że dwie dywizje Czang-Kai-Szeka 

przesz~y w pe1inym uzbrojeniu oa stro'lę Armii Ludowej. Na odcinek ten, ma:jdu 
jący się na północ od Nankinu, dowództwo wojsk KuomLnta.ngu skierował>o dal­
sze posiłki. 

Arm ia Ludowa otoczy1:a całkowicie Suczou, węzłowy punkt linii obronnych 
Czang-Kai-Szeka w Chinach centralnych. Korespondent „Associated Press" 
twierdzi, że w ten sposób droga do Ja'lg-Tse-Kia.ng stoi otworem, co grozi okrą 
żeniem Nankinu od południa. 

Rząd Czang-Ka·i-S'Zel<a przygoto~.'Uje się w pośpiechu do opuszczenia stolicy 
Latający administrator planu Marshalla Paul Hoffman planuje w początku gru 

dnia podróż do Chin, celem zbadania sytuacji na miejscu. 

I naród amerykańsłti udzielił swego 
poparcia Trumanowi, udzielił nie z 
sympatii do jego osoby, a tym bar 
dziej jeiro doradców, ale w przekona­
niu, . że Truman wypełni swe przyrze­
czenia, że będzie pracował na rzecz 
pokoju, że wyciągnie wnioski 7 lekcji, 
jaką mu dał naród amerykański, wy· 
raźnie odrzucając agresywną polit~1kę 
imperializmu amerykańskil'go i dąże­
nia do wewnętrznej dyktatury fas7y· 
stowskiej. 

Czy Truman istotnie zechce pójść tą 
drogą? Pra'ia amerykańska wyraża 
pogląd, że tak· świadczyc ma o tym 
raptowny spadek kursów akcji wiel­
kich koncernów stalowych, św:adczyc 

A I• d k t j j u SA mają pogłoski o usunięciu ze słano-ng I a - ''a w o a em wisk Ma1·shaJla, Lovetta, Forresta la I 
innych, świadczyć ma \vreszcie o tym 
pogłoska korespondenta „Time" He-

WC b!C oszuka neJ i rozczarowanej F.-ancji rald", że 'fruman gotów jest spo~kać 
W przemówieniu, wygłoszonym wczo nowczego protestu przez rząd francu- się z Generalissimusem Stalinem i 

· · ·1 ski· przec·.·V\, zwro'ceni·u praw wlasno· omówić ws7:•stkie kwestie sporne. raj w związku z rocznicą zaw1eszen a _ 
troni, prezydent Francji Auriol ostro ści zagłębia Ruhry w ręce niemieckie Pr7.Ywódca postępowego sknydła 

· Radio londyńskie stwierdza, że decyzja partii demokratycznej senator Claude zaatakował rządy \Vielkiej Brytanii t w sprawie Ruhry „nie mogła zasko- Popper pisze w „New York Times": 
Ameryki w związku z oddaniem przez czyć Francji", gdyż prze-z cały czas trwa „Truman musi Wprowadzić w ż:v-
r·ie zagłębia Ruhry pod niemieckie po- nia pertraktacji „wymien!ano informa cie swoje przyrzeczenia w czasie 
wiernictw'J. Auriol stwierdził, że by- cje drogą dyplomatyczną". Prócz tego kampanii wyborczej. Jestem pl"le-
ołby niewybaczalnym krokiem oddanie gubernator francuskiej strefy okupa- kqnany, że naród amPrykaJ"1~ld do-

z t Ruhry w ręce wspólników Hitlera, albo cyjnej gen. Koenig był .,stale informo- 'Pilnuje, aby to uczvnił". 
pOmOCą l in!lej. grupie ludzi o podobnym nasta- wany o stanie pertraktacji". w ten spo Tyle opinia amerykańska. 

górnikom francuskim I w1en1u. sób komentator brytyjski usiłuje wy- Opinia polska musi zachować jed-
. .. . Oświadczenie to zostało wygłoszone mazać winę z USA, przyp:sując ją sa- nak wielką rezerwę wobec tych przy-

StraJk we FrancJ! trwa nadal 1 spo- 0 założeniu w dniu wczorajszym sta- mej Francji... rzeczeń. Oczywiście narody demnkra~ 
tyka się z dowodami solidarności ze I p cji ludowej i Wszyscy ludzie się5iknie-
i>trony wszystkich robotników całego 1 o • 1 • I I d li ni do poko.iu na całym świec:e. powi-
świata. Robotnicy z miejscowości ' m I I o n o w u z I tają z najwi::kszvm U7naniem inida-

. d · · · tvwe. amerykańską w kierunku poh•n-Chemnttz (w ra z·ecktej strefie okupa- . 

I S'lenia stosimków międzynarodowych .. c~jnej Niemiec) zadeklar.ow~Ii 15 ty- przystepuj e dziś do strajku w B zon i Ale nauczeni doświadc7t>!liem ze słyn-. 
S1ęcy marek na rzecz straJkuJących ro- . . . , . . ; · ba d B d 11 "' 1'tha . , . . • Dziś w nocy rozpoczyna się na tere:i1:; da·1a apel do robotnikow o jak na1l1Cl ną m sJą am sa ora e e ~m • 
botn1kow. Na wtecu robotntkow porto- anglo - amerykańskiej strefy okupacyj- niejsze branie udziału w str-:ijku. Stra 'k nanrzeni 7d<>zaWuowani,m przez Ame 
wych w Bordeaux zapadła uchwała nej Niemiec strajk 1 o milionów robotni- ten obejmie prawie jedną szóstą ludne- rykan dwukrotnie osiągrięteP.'o poro-
kontynuowania strajku. ków. Strajk rozpoczyna się po odrzuce- ści B1zoni!: . . zumienia w sprawie berlińsli.iej w 

. . . niu memoria1u związków zawodowycli, W Bremie zastra1kowafo 30 tys :ęcv ro· Moskwie I w Paryżu, musimy się nha-
Holenderskie związki z_awodowe, ~tó- domagającego s i ę zmiany qospodark:i botn ików portowych na znak protest1J wiać, <'7.V n:<> j„st to jew„7e jed<>n 

re zebra;.y 400.000 frankow dla strajku- cen w Bizonii. Jest on skierowany tei przeciw zwyżce cen. Wład ze zw : ązkows hluH polityki amer:\·k:ińskiej, c7.y 
jących górników francuskich, podały do przeciw reformie walutowej, która go· zaznaGyły, że ten ostrzeqawczv strajk Truriauowi uda !'ię tym ra7em wy­
wiadomości, że 3.000 holenderskich ro- dzi tylko w sfery pracujące, powiększ:i- jest ytlko pierwszym krokiem, stosowa- zwolić choć częśc:uwo spod dyktator­
dzin robotniczych pragnie WZ'iąć do s 'e- jąc natomiast dochody kapital istów. nym przez robotników w walce o swoje skich Wpłnvów 1ekinów lłapitalh•-

. d · · • 'k' f k' h Federacja zwlazków zawodowych wvl orawa. 1"„nrnrh. 
b1e z1ec1 gorn1 ow rancus 1c · 11 _ 1111- 1111- 1111-a11-1111-1111-1111 ... 1111--1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111--1111-11 

Holenderskie związki zawodowe oma D Włoski minister Spraw Wewnętrznych Scel- 4 Radio madr:vc•{ie podaje. że na Z!lprosze-
wiają obecnie ze swoim rządem sprawę epesze ze świata ba, wydał rozkaz zamknięcia na dwa tygodnie I nie „Brltl\:ih Council" grupa frankistowskich 
wpuszczenia dzieci francuskich do Ho- kina ,.Cztery Fontanny" w Rzymie, które urzą I naumycieli wyJec,h;il.a do Londynu. 
landii. Związek Byłych Niemieckich Więfniów Poli dziło ostatnio festiwal filmów radzieckich. * * • 

tycznych podał do wiadomości, że w Berlinie I 
Rozmowy w sprawie Berlina 
Minister Wyszyński spotkał się wczo­

raj z delegatem argentyńskim Bramu­
qlią . Spotkanie to nastąpiło po konferen 
cji Bramuglii z Trygve Lie oraz PD donie­
sieniach, że mogą być rozpoczęte nowe 
_pę,rt.rakta.Qe w sorawie Berlin.:=1 . 

został utworzony Komitet Pomocy dla Demo- * * * Koni! Ziliacus ośwl\id<'zył, że prezydent 
kratycznej Grecji. Komitet ten zamierza. orga­
nizować zarówno moralną, jak i matenalną po­
moc dla demokratów greckich. 

• * * 
Daily Worker podaje, że po raz pierwszy od 

czasów przedwojennych przybędzie do W. Bry­
tanii w tym tygodniu transport drzewa ze Zw. 
Radzieckie1to. Ładunek. licz:v 2.000 ton drzewa. 

Tygodnik brytyjski „Sunday Observer"' Truman popchnie świat w o'. chlań nowej 
oświadczył, że brytyjska Labour Par.y wiel-1 wojny, Jeżeli postanowi . zwiększyć in'erwen· 
ce zadowolonia jesł z pClnOWnego wyboru cję St. Zje-dnoczonych w sprawy Indochh 
Trumana ponieważ uważa jego obecną poii- i Grecji, oraz uzbroić Europę zachodnią 
tykę za pokrewną swojej polityce. j * " "' 

Wspomniane plsmo zapewnia. skwapliwie Z Paryża donoszą, że na skutek strajku per-
Attlee i lego dor~~ów n oonra.wności DOl~~y sonelu Air France, loty pasażerskie na. liniach 
Jd _Trum&"- . francuskich && wstrzYJ11ane. 

• 



Str Z !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!:!~~!! EXPRESS IL IJ ST Ił !!!!!MM!!!+*!!'*!!!!!'!!-=• !!!!!!!!!• !!!!!!!!!!!!! Nr 312 

obie a polska NIESZCZĘSL!WA Z WIELUNIA: Nigdy 
nie radz.Uiśmy nikomu małżeń:,.twa z roxsąd· 
ku i musi Pa'ni uoz.wmeć, że jest wlelika róż· 
nica między po~tępowaniem leklkomyś.1111ym, 
wbrew wszellldm nakazom rozumu i radom 
ludzi życzliwych i doświadczooych, a tym, 
jeśH ktoś pragnie zawrzeć związek małżeń· 
ski z premedytacji i wyrachowania, wyłącz 
nie w celu oslągn '.ęcia korzyści materlalrnych, 
Oczywiście i jedno i drugie postępowanie 
je&t złe i sZlkodliwe. Jednakże w pierw..<;zym 
wypadku n:e ma mowy o umyśLnym oszuki­
waniu swego parbnera i konsekwencje takie 
go po sitępowan ' a dotyczą w przewamej mie· 
rze 0»oby, kióra popełnia ten błąd. W Pa­
ni wypadku uważamy przede wszystkim, że 
uczucie Jej do żonatego mężczyzny jest 
wmówione i zaimponował on Pani swymi 
wiadomościami i obejściem. Najlepszym te­
go dowodem jest to, że jdnocześnie potrafi 
pani na ziilllll1o zastamiwiać się nad korzy· 
ściami jak'.e będzie Pani miała w małżeń· 
&twń.e a.: oboj ętnym, a nawet nielubianym 
przez nią człowiekiem. Naszym zdaniem po­
winna Pani zrezygnować z widywania silę 
zarówno z jednym, jak i z drugim. Dadzą 
oni sobie na pewno radę bez Pani współczu 
cia i w krótk1im czasie odzwyczają s:ę od 
jej oscby. W dużej mierze przemawia przez 
Panią pró?Jność , że stała s ię ona powodem 
konfliktu uczuciowego dwóch osób. Nie jest 
to bynajmn:ej powód do zadowolenia 1 ca· 
ła ta historia może się skończyć tylko pn:y· 
krymi konsekwencjami dla niej samej. Pi· 
sze Pani, że nie wjd.zi rozwiązania tej całej 
sprawy, ale my sądzimy, że nie chce Pani 
g'o widzieć. Przy 19 latach ma Pani dużo 
cz;:isu, aby poczekać rzeczywiście na praw· 
dziwą miłcść czego życzymy Pani z całego 
serca 

· bierze cżynny udział w odbudowie kraju 
.Rol~ .kobiety w naszej no~ej rz.ec~y-1 szeroką akcję uświadomienia poHtycz-

1 

łeczna instytucji o charakterze opiekuń 
v.'1stosc1, w. Polsce L.udoweJ zmienił~ nego i społecznego. Liga Kobiet musi czym, a nie na własną rękę prow3dzo­
s1ę zupełnre . ~ącznie z f~rm.alnym ~ wziąć na siebie w dużej mierze pracę na wąska akcja charytatywna. 
~~ktycznyfll rownouprawn1en1em, dz! \vydziałów kobiecych w Związkach Za- Zwalczanie alkoholizmu, prostytucji, 
f'"JSZa k?b1eta wysz}a .ze swego ograni wodowych i w Związkach Samopomo- chorób społecznych (gruźlica choroby 
c- 'lnego l małego swiała domowego, cy Chłooskiej. ! · · 
s t·· ła się współtwórcą kraJ· t 1 1• S - 'l . . d . k. . weneryczne) oto dalsze zadania Ltgl; w 
• . . . u. s a.a s ę zczego nie waznvm o cln tern Jest kt · h b ' 0 d · ł 
h ·'nostką, która bierze udział w każ- praca szkoleniowa i . kulturalno - ośwla oryc terze na czynny u z1a . 
dym ~rze~awi~ życia .naszego społeczel1 towa. Te o~tatnie zadania należy po· w. akcji szk.olenia ~awodowego Liga 
sh •·a, ! któ:a, t?ą.c w J,ed?ym sz~regu ze dzielić na szereg zasadniczych działów Kobiet p~staw1ł~ ~ob;e. za c:l na rok 
i:·w:-.:n1. męzaml 1 bracmt, · budu3e wraz I a więc: praca oświat.owa w kole, w za- 1949: z~:1ększen1e 1Iosc1 kursow zawo­
z r 'ml nową, lepszą prz:>:szłOŚc. kładach pracy praca oświatowa na te- dowych 1 szersze włączenie do pracy 

V! celu przedyskutowania i omówie- i·enie wsi ł w kołach terenowych. ~ instytucja
1
ch ~ańshvow~ch I spóldziel 

ri;:i nowych zadań ruchu k0biecego na Zwalczanie an~lfabetyzniu to jeden n1ach prodm~cyJnych kobiet doskonale 
ff'r n ie Polski odbyła się v; Warszawie z głównych odcinków działania sekcji przeszkolonych. 
Jcrn ;owa konferencja delegatek Ligi Ko Imlturalno-oświatowej Ligi Kobiet. Do Dzisiejsza kobieta w Polsce Ludowej 
l: 'et, która zgroma~ziła 300 przedstawi- walki z tą spuścizną rządów sanacyj- ma w tej chwili przed sobą olbrzymie 
ciek k wojewódzkich i pow!atowych od nych Liga zmobilizuje wszystkie środ- zadania, które wypełni niewątpliwie z 
:lz'r iów tej olbrzymiej organizacji, li- ki. poświęceniem i gorliwością, albowiem 
\rccj obecnie 730.000 członkiń. Na odcinku pracy Opieki Społecznej jest świadoma swoje.i roli i odpowie-

~c '.~retarz generalny Ligi Kobiet po- d? zad~ń organizacji .musi należeć ini- dzialności wobec całego społeczel1-
~!?nka n:owalska - Kiry1ukowa omó- c30Wan1e, patronowanie 1 kontrola ipO- stwa. (b) 

\1.7 '.ła zadania Ligi na nowym etapie dro 
gi r zwojowej naszego kraju. 

W Polsce wzrasta z dnia na dzień 
i:o~fo kobiet zatrndnionych zawodowo 
Pa rlacóWkach, które dotychczas były 
uważane zn tak zwane „męskie''· 

Vhkutek zwiększonej troski pa1'istwa 
c W:1runki pracy dla kobiet wzrasta co· 
ra3 bardziej aktywność produkcyjna 
mns kobiecycL Kobiety garną się do 
wspćłzaWodnictwa pracy, oraz coraz 
d . -t 1iej \Ąrstępują do organizacji kobie 
cej Nasze ustawodawstwo socjalne 
dla kobiety jest obok ZSRR najbar­
dziej przodującym na świecie, 

A'~centując b~sporne, wielkie osiąg­
nięcia Ligi Kobiet, prelegentka poru­
szyła szereg błędów i niedociągnięć, 
któ;-e w konsekwencji spoczyły w pew­
nym stopniu pracę organizacyjną. 

Dlatego też przede wszystkim nale· 
7.y zreorganizować wszystkie zarządy 
od głównego począwszy i na kołach 
terenowych skończywszy. 

Następnie trzeba uaktywnić pracę, 
<'.whzać ją ściśle z terenem I rozwinąć 
w 
' P dzienna nowelka ,,Expre.'lsu" 

--------------------------------• I Miłość 
James Milton nie należał do rzędu 

tych uprzywilejowanych nababów 
vnerykańskich, których· zazwyczaj 
nglądamy w uśmiechniętych, roztańczo 
ny ch filmach hollywoodskiej produkcji. 

James Milton nie mieszkał w dziesię­
c :cpiętrowym pałacu. Może by się po­
GCdzil z tą ewentualnością, że nie po­
siada ani jachtu, ani samochodu, go· 
rzej jednak było, że młody człowiek 
r.i2 miał posady i nadaremnie ubiegał 
s : ę o jakąś odpowiednią dla siebie pra­
CQ· 

Na tvm też tle przyszło pomiędzy 
!1'm a jego narzecz0ną, Mary, do niepo 
rozumienia, a młody człowiek widząc, 
"ie wszystko go zawiodło, nawet uko­
c11ana postanowił sam skończyć z ży­
ciem, które w tej chw:Ii n!e przedsta­
wiało dla niego żadnega uroku. 
Jednakże jako rasowy Amerykanin, 

k ~óry bussines ma we krwi, nie chciał 
umierać bezproduktywnie. 
Udał się do wielkiego biura rekla­

nowego „Tl.olissisipi", a kiedy zaprowa­
dzono go przed oblicze naczelnego 

dyrektora, pana Hudsona, 'Nyłożył mu 
po krótce swoją sprawę. 

- Jestem bezrobotny, narzeczona 
zerwała· ze mną, zbrzydło mi życie, p0-
0: tanowiłem popełnić samobójstwo. 
''/lam jednak . na utrzymaniu matke i 
'Jraciszka, do których jestem bardzo 
orzywiązany, chciałbym więc pozosta­
~ić im trochę gotówki. ażeby bodaj na 
jakiś czas zapewnić im byt. 

- Historia rzewna, smętna, melo­
dramatyczna - przerwał mu dyrektor 
Hudson, - ~ecz co nas to wszystko ob· 
chodzi?. 

Coraz wi~kszą opieką 
otacza państwo dzieci i młodzież • * * 

We Wrocławiu 'odbyła się ogólnokra nie warunki życiowe w 704 Dom_ach 
jowa konferencja naczelników I wizy- Dziecka. 

STAŁY CZYTEL1''IK Z. K. ŁODZI. Musi 
się Pan zwróc i ć w tej sprawie do Zarządu 
Nieruchomośai. przy ul. P'..o!1•kotW5•ktejl 100. 
Sprawy te są uregulowane dekretem i dl.a· 
tego nie może być wyjątków. 

tatorów wydziałów opieki nad dziec- Akcją wczasów letnich objęto prze­
kiem przy wszystkich kuratoriach szkol szlo milion dzieci I młodzieży. W 1.000 
nych. świetlic znalazły dzieci miejsce wypo· 

Celem konferencji było dokonanie czynku i nauki. LEONARD CASSINI W FILHARMONII 
przeglądu z dotychczasowej działalno- Rozwija się siea stałych domów wcza W pią.tek, 12 listopada br:. o godz .. 19.15 
ści na tym ważnym odcinku życia oraz sowych t.zw. domów turnusowych. w r~~ach kon~ertu symf~ru~znego Filąar: 

' . . monu wyst~p1 znany mamsta brytyJski 
powzięcie odpowiednich rezolucji w O~budowuJą się Ogrody Jordanow- Leonard Cassini, odbvwa.i!lCY oboolllie 
w sprawie dalszego upowszechnienia sk1e. . tournee koncertowe po Polsce. Artysta za 
opieki nad dzieckiem. Upowszechnia się akcja dożywiania miast zapowied7.ianego na afiszach Koncer-

z d · I d i I h l d · f • ł d ł • tu · Chopma wykona Sl".ereg utworów solo-
aga n1en e z row a wyc owan a zlec ! m 0 z .~z~. . . • wych Sca.rlatiego. Kabalewskiego, Ra.ch-

młodego pokolenia wysuwane jest obec AkcJa dzlectncow letnich obeJmuje maninowa i innych. Poza tym orkiestra Fil 
nłe na pierwszy plan. Budżet opieki coraz większy teren, spełniając swą ro- h~rmonii M~e.iS;kiej pod dyrekcji} Włodzi­
wychowawczeJ' Min. Oświaty w 1948 Ię w okresie niijbardziej wzmożonych mie.rza · OrmH:kiego. wykona Alle,;n:o Sym-. fomcone K S1korsk1ego, V Symfonia Sclm-
roku wzrósł trzykrotnie w stosunku do prac rolnych. . . . berta i Tanie<! słowiański Dworzaka. Kasa 
1945 roku i stanowi 24 proc. budżetu Uczestnicy konferencji stw1erdz1l1 Filharmonii czvnna codziennie od godz. 10 
Min. Oświaty, tj. przeszło 6 miliardów konieczność dostosowania akcji opieki - 13, .zaś w dniu koncertu od 16 do roz-
złotych. nad dzieckiem do potrzeb mas pracują- poczc ęcś:a.b'l t6 1 -~_,_„_ 

· O • ł I h l d · i · k · · zę " I e w przezn.a~zcmą d a ""~wm.vw yr ro~~ 1948 - 43.0 O dztec , . w cyc , uwzg ę ni~ a w wt~ s~m nlz Związków Zawodowych rOZJ)rowad-za Wy· 
wtększosct sierot, znalazło odpow1ed- dotychczas zakresie potrzeb wi=1. rl?.i:>ł T{111t.-OĄ"riRt . QT{7,'7. '"'"~"1>11tta 18). 
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serio tego ogłoszenia, ale kiedy pan po- le ludzi wybiera się jutro do kawiarni 

reklama 
strzeli się rzeczywiście, cała sprawa na· „Atlantic". Może pan jednak zarobić 
bierze posmaku sensacji. Reporterzy, nie 500 ale 1000 dolarów, nie przelewa­
z którymi pozostaję w ścisłym kontak:- jąc przy tym ani kropli krwi. Propo· 
cie, rozdmuchają tę historię i kawiar- zycja nasza jest taka: sprowadzimy do 

- Panowie, jak mi wiadomo, szuka- nia z miejsca stanie się głośna! Proszę lokalu damę, która na imię ma Roxy i 
cie oryginalnych sposobów reklamy. tylko, ażeby nie zastrzelił się pan na punkt o godzinie piątej oświadczy jej 
Przyszło mi do głowy, że może zechce- prawdę, bo nie chcę mieć na sumieniu pan głośno i wyraźnie, tak, ażeby sły­
cie panowie wykorzystać moją śmierć pańskiego życia. Otrzyma pan hono- szala to cała sala, że miał pan istotnie 
dla celów reklamowych! Mnie .chodzi 0 rarium w wysokości 500 dolarów. zamiar pozbawić się przez nią życia, 
to, ażeby matka i brat odziedziczyli po 500 dolarów dla panów z amerykań· ale że ona w tej chwili nie interesuje 
mnie jakąś okrągłą sumkę. skich filmów to bagatela, ale dla bez· już pana, albowiem biuro matrymo-

Dyrektor biura reklamowego spoj- robotnego ogromna suma. James Mil- nialne „Felicitas" skojarzyło pana z 
rzał na niego uwabie i zastanowił się . ton przyjął więc skwapliwie propozy- inną damą - damą, którą pokochał 

- Pańska oferta zainteresowała cję dyrektora Hudsona. . pan z pierwszego zaraz wejrzenia, i że 
mnie! - rzekł po chwili - będzie pan Przez dwa następne dni ukazały się ma pan teraz zamiar pobarć się z nią ... 
musiał tylko podpisać stwierdzenie, że we wszystkich pismach ogłoszenia, a w Tą dziewczyną, którą pan poślubi, mo­
nie nakłanialiś:i;:iy go do samobójstwa, czwartek Milton· zajawil się znowu w że być pańska narzeczona, Mary, a my 
i że uczynił to pan wyłącznie z włas- biurze „Missisipi", gdzie generalny dy- już pośtaramy się, ażeby ślub wasz 
nej woli. Pan przecież rozumie, że nie rektor udzielit mu ostatnich instruk- opisany został ze wszelkimi szczegóła· 
chcielibyśmy mieć przykrości ze strony cji. mi. Za tych zaś 1000 dolarów, jakie 
władz. Poza tym nie wierzę, że chce _ Wszystko jest już , przygotowane pan od nas otrzyma, będziecie mogli 
pan popełnić samobójstwo na „amen"! Jutro o czwartej zjawi się · pan w ka- urządzić się jako. Więc zgoda? 
Nam wystarczy, jeśli się pan tylko po· wiami „Atlantic" i ·usiądzie przy naj- - Zgoda! - zawołał uszczęśliwiony 
strzeli „. Jakie imię ma p::ińska narze- lepszym stoliku obok orkiestry. Kiedy Milton. 
czona? orkiestra zacznie grać tango, pan wy- Nazajutrz wszystko odbyło się ściśle 

- Mary. ciągnie rewolwer z kieszeni i strzeli do według wskazówek biura „Felicitas", 
- To bardzo pospolite imię! Wolal-1 siebie„. Proszę, ::>to jest rewolwer! które też wypłaciło potem Miltonowi 

bym, żeby nazywała się na przykład Strzela bardzo · precyzyjnie„. Zamówi- tysiąc dolarów. A ponieważ biuro re­
Roxy. liśmy już lekarza, który siedzieć bę· klamowe „Missisipi" uznało, że trik 

- Jaki ma to związek z moją spra- dzie przy sąsiednim stoliku i przygoto- Milena przyczynił się w dużym stopniu 
wą? - zdziwił się kandvdat na samo- waliśmy w klinice bardzo sympatyczny do zwiększenia frekwencji kawiarni 
bójcę. " pokoik! Wi€rzę, że 'la tydzień będzie ,,Atlantic" Milton · i z tamtej strony 

- A właśnie, że ma! Przed paroma pan "Zdrów jak ryba! Zatem do widze· otrzymał pięćset dolarów. 
dniami otwarto w naszym mieście no- nial Jedno tylko nie odbylo się zgodnie z 
wą ogromną kawiarnię ,,Atlantic" i Kiedy przyszła ofiara oryginalnej przewidzianym planem. Oto w Milto­
właściciel lokalu chciałby, ażebyśmy ją reklamy wróciła de domu. zastała tam nie, kiedy otrzymał na rękę tysiąc­
zareklamowali w jakiś bardziej orygi· pewnego starszego mężczyznę, który pięćset dolarów odezwała się nagle żył 
nalny sposób. I oto pan spadł nam jak przedstawil mu się. ka bussinesm na. I zamiast z Mary 
z nieba. Proszę posłuchać. Do wszy- - Jestem agentem biura ma trym o- ożenił się z pe\l\"llą młodą wdówką, roz 
st.kich pism damy następujące oglosze- nialnego ,,Felicitas" I pragnę zapropo- •

1 
porządzającą mniej• więcej taką samą 

nie: ,,Roxy! O ile w piątek o god~ini~ nować panu świetny interes. Ogłosze- '{wotą jak on i założyli razem z nią 
piątej nie przyjdziesz do kawtarnt nie, które w pańskim imieniu podałn I .kawiarenkę„. 
„Atlantic" pozbawię się życia!". Pu- biuro reklamowe „Missisipi" wywołało Albowiem w Ameryce, owszem, sza­
bliczność nie bedzie chyba traktował~ ogromne zah::iterę_~owanie I bardzo wie- ! nule sie miłość, ale Etrunt to bus~ines. · 
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WICEK: - Teraz ma·sz rysy klasycme. 
.naczv s1ię, jesteś klasa!.„ 

LITERAT: - Ach, istna Wenus! 
WACEK: - Nie mów o ·klasie, bo mi 

slę sz.koła przypomina. 

Str 3 

W I C -~~ A i WACKA· 

WACEK: - Każdą znacmą hecę, trze· 
ba godnie uczcić ... 

WICEK: - No to może kupimy S;)bie 
u pana Szpika kaszanki? 

WACEK: - Może się zdarzyć ... 

WACEKo. Ja~ pragnę czkawki! To 
pa1n też bez wąsów? 

RZEZNIK: - Ranyjulek! Zgol.iłem, że­
by się od pa-na odróżnić!.„ 

WICEK: - O pieska z figurami! 

WICEK: - Musi pan sobie znów wąsy 
zapuścić, panie Szpik I.„ 

WACEK: - Co? Jaki Szpik? Pan Szpik 
tam przecie stoi I 

RZEŻNIK: - A to byczy kawa~l... 

Ilu~~!.~i !!~!'~~w· 1Wykonamy urzędn1kow 1 rzelllleśln1ków? 
Łódź jest miastem pracy. Ktokol- · · 

w terminie 
:ksi~ą~~~~z~~Y~n~iec:;~iJ;~~t wszystkie remonty z dotacji państwowych! 
nym pr~~z ?'ydział Statystyczny Za· Jak wiadomo, Rada Państwa przy- w Zarządzie Miejskim konferencja, na tych, 35 studzfen za 1·669.000 zł. oraz 
rządu M1eJsk1ego. znała ostatnio Łodzi ponad 300 milio· której Komisja dla racjonalnego zużył- 14 ustępów kosztem półtora miliona 
Według ostatn1ch liczb w Łodzi jest nów złotych na polepszenie warunków kowania dotacji państwowych złożyła złotych. Poza tym wydano już około 

592.946 mieszkańców. Lwia część, bo komunalnych najszerszych rzesz pra- sprawozdanie z przebiegu dotychczaso- 70 milionów złotych tytułem zaliczek 
178·203 osoby, to robtnicy. z pozosta- cującej ludności miasta. wYch robót. 1 na dalsze remonty i naprawy. 
lych - 45.263 - to urzędnicy i pracow W ślad za kredytami samorząd łódz- OKAZUJE SIĘ, ZE PRACA IDZIE 1 ZOM z przyznanej sumy 50 milio-
nicy umysło~i, a. około 2,\.000 - to kf otrzymał pismo, w którym Rada- CAŁĄ PARĄ I SAMORZĄD ŁODZ~I nów złotych wydał już 13 milionów na 
kupcy l rzemieślnicy. Państwa zakomunikowała o koniecz- WYKONA W TERMINIE WSZ\'.- uzupełnienie swego taborJJ., a 25 millo· 

ności wykonania wszystkich zamierzo· STKO, CO ZOSTAł.O ZAPROJEK· no'w wpłacono do banku na kupno no· Resztę mieszkańców miasta stano-
. . 1 1 1 h dó nych robót do końca rb., a jeśli byłoby TOW ANE. . wych zagranicznych wozów. wtą przed.stawie e e wo nyc zawo w to niemożliwe - do zwrotu części sum, Zarząd Nieruchomości wyremonto- . . . . 

(około lS.O_DO), studenci (około l 5.000), które przyznane będą innym samorzą- wał już dodatkowo 173 budynki miesz- . P~zedslębu~r.st":o KanallzacJa i W~d? 
starcy, no i wielka armia dzieci i mło- 1 1 10 1110 tot h d Io J dom na najpilniejsze potrzeby. kalne kosztem 25 milionów złotych, na c ąg. ~ m now z .Yc wy a uz 
dzieży szkolnej. W związku z tym Wczoraj odbyła się prawił 185 dachów za 15 milionów zło- 3 m!!Jl)ny na rozpoczęcie bn1owy ruro-

Statystyka ta nie uwzględnia bezro- ciągu, który dostarczy wodę do Widze-
botnych, bo takich w zasadzie nie ma. N 1· e b ą d z 1· e p a s k a ! wa. Zamówiono też cysterny do roz-Są to tylko nierobi, (na szczęście zastęp wożenia wody. 
ich jest coraz mniejszy), ale I oni nie- W toku obrad wskazano, że plenią· 
wątpliwie zgłoszą się wreszcie do pra- & i p 6 I miliona 1-ai· dla Łodzi dze z dotacji państwowych mogą być 
cy, ażeby wziąć udział w zbiorowym obracane tylko na remont tych domów, 
wysiłku nad podniesieniem ogólnego Wcz·ornj doniieśliśrny o •rozpoczynają· święta ·ł w okresie przedświątecznym z.a w których mieszka co najmniej 50 proc. 
r'lnbrobytu! (x) cej się'w najbl1iższych dniach sprzedaży spok·oi 6 ł pó'ł mili.ona jaj! ludności robotniczej. 

O kl. k . d . 'I" „ o or u, wo z1 . 
Niepoczytalny wybryk piiaka 
Późną nocą z 21-go ,n.a 22-go kwietnia rb. 

Miejskie Pogotowie Ratunkowe zaalarmowane 
:roslo.ło wta<lomościq o tragicznym wypadku 

· priy ul. Ma.r.sz.. StaUna 58. Ten, który wzywał 
pomocy, ośwJadczył, że je.st posz.Joodawanym, 
nazywa .się Józef Splewak, :wstał przygnfecJo­
ny o/ężkq skrzynią. wobec czego prMJ o poś­
ptiech, bo .się bardzo tle czuje I ledwo może 
tutać na nogcreh. 

Gdy Jeka.rz przybył na ml~}lł~, atwlerd:z.!ł że 
mężczyzn.a, który go we'rlwal, rzeczywJścle kd 
w·-0 stoi na nogach, ale dlatego, że je.st pijany/ 
Młody mężczyzna był w różowym humorze 

I wkracrojącego doktora powitał napełnl-0nym 
k/elluklem, pro.5ząc, aby doktór slę z nlm na. 
pil. 

Podczas przesłuch<mla pijak o.łwladczył, że 
nazywa się Jó'l:e/ Spiewak i mieszka na ul. 
Mars%. StaliIUI 58. 

Protokół powędrowal do Sądu siarośclrtskfe· 
'go, który wyznaczył rozprawę przeciwko Józe· 
lowJ Splewakowl, a pon.iew!lŻ ten na r-O'l:prawę 
alę nie zgłosił - skazano g-0 :ia-0cznle na 6 ty­
godni aresztu. 

Kiedy jednak wysiano odpis wyroku do Józe 
fa Spiewaka - pękła bombaf Okazało się, że 
ten nic nie wle o tym wszystkim co się stał-0. 
Nigdy nie wzywał Pogotowia, bo czuje się zu­
pełn·ie dobrze, a wódki w-0gó/e n.le pija. 

Zairządwno konlronoocję. Lekarz J m.lJ.icfant 
stwierdzili, że Spiewak nfe jest owym mężczy 
zną, którego za.staU w mieszkaniu przy ul. 
Marsz. Stalina. 

Gdy podarw rysopis !run.tego, Spiewak 
oświadczył, że kawał ten zrobił jeg-0 pasierb 
24-Jeln.i Zdzisław Wojtera, zamle.5zkaly przy ul. 
Taigowej, który wówczas był w jego mieszka· 
niu. Tym raz~m konfrontacja dala konkretne 
wyniki, zrentq Wojtera przyzna! się do winy. 
Za opilstwo i dwukr-0tne wprowadzenie w błąd 
Pogotowia (raz z wypadkiem, drugi raz z naz­
wiskiem) Wojterę skazano na 6 tygodni aresztu, 
zaś jego o}az..ymowi ka.re oczvwiśc.ie anulo-
wan~ ~ 

białej mąki na święta. Ale do dasta mą· Rozprowadzi Je zarówno Oddział Ce~ Przedstawiciel Komisji ob- Dudziński 
ka nie wystaray, potrzebne są jeszcze trali Mlecz.-Jajczarskiej przy ul. Gdań- poruszył bardzo ważną sprawę. którą 
J j skie J 184, Jak i Państwowa Centrala Ha1n 
a a! dlowa przy ul. Kilińsk.iego 88 i Pi·otrkow „Express" omawiał już na swych ła· 

Nie zapomniano i o tym ważnym arty- skie J 238. mach. Co · zrobić z doman,ti prywatny-
kule świątecznym. W mies1iącach letnich Ludność zaś w sprzedaży detalicznej• mi, wymagającymi remontu, w któ­
zmagazyinowa.no zinaczne Hości jaj, które będzie nabywała jaja we wszystkich rych jednak mieszkają robotnicy? W 
obecnie rzucone będą na rynek do spne sklepach spółdzielczych PSS-u. Pewne wielu wypadkach robotnicy zgadzają 
dafy Interwencyjnej po cenie 20 zło· ilości o1rzymają taikże sklepy prywatne się sami wykonać roboty, byleby tylko 
tych sztuka. z PCH. otrzymali materiał. 

Sprzedaż jaj rozpocznie się Jes?lcze w J.aja są gwarantowa1nej Jakości, zakon Postanowiono zwrócić się w tej spra 
końcu bieżącego tygodnia, lub z począł ser"."'owano je _bowiem w sposób, wyklu wie po wyjaśnienie do Rady Pań-
klem przysrtego. Potrzeby Łodzi na czający zepsucie. (x) stwa. (t) 
11-1111-1111-nn-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111-1111-1111- 11 

Kradli • az wpadli! 
Za nadużycia w fa bryce gumy 1& osób po­

wędrowało do Milencina 
Niedobrze się działo w Fabryce Wy- I sioną z fabryki pl'ytkę s.kórgumy wpłacali 

rabów Gumowych przy ul. Wólczańskiej oni po 1000 I.łotych majstrowi Bednar-
223 (dawniej F. W. Schweikert). Przed- kowi, a gdy ten był na urlopie - Rozen 
siębiorstwo to było terenem cniaralno· bergowi. Bednarek i Ro.zenberg dzielili 
ści dobrze zorganizowanej szajki prze- się otrzymywanymi pieniędzmi z kierow­
stępców, która systematycznie dopusz· nikiem Weissem. Krad~iona skórguma by 
c.zała się kradzieży t. zw. skórgumy, bar ła najlepszego gatunku, do magazynów 
dzo poszukiwanego artykua. na wolnym zaś przekazywano skórgumę wyproduko-
rynku. waną z odpadków, a więc łamliwą. 

W toku dochodzenia ustalono, że k•ie- Przestępstwa te dokonyWaine były w 
rownik produkcji Stanisbaw Weiss (Że- ścisłym porozumieniu z sześcioma nie­
romskiego 150) wraz z majstrem Leonem uczciwymi strażnikami przemysłowymi, 
Bednarkiem (Kątna 74) i brygadierem a mainowioie: z Edwardem Jareckim (Se 
Bronlstawem Rozenbergiem (Łącwa 13) natorska 15), Feliksem Sobczakiem (Sko 
przywłaszczyli sobie z1nac%ine ilości skór wrończa 6), Adamem Grzelakiem (Miesz 
gumy, wydając ją pięciu robotnikom, czańska 19), Bolesławem Sniesiem (Pło 
którzy wynosili ten towar poza teren fa· eka 22), Janem Chybowskim (Smocza 18) 
bryki i sprzedawali przygodnym kupcom. i Władysławem Szymczakiem (Staszica 

Nieuczciwymi robotnikami byl·i: To- 3). Za każdorazowe przepuszczenie ro· 
masz Chmielewski (Felsztyńskiego 12), botników bez rewizji strażnicy pobierali 
Stan i sław Rosiński (Centralna 37), Józef !oapówki po 500 złotych. 
Wielembork (Małopolska 16), Józef Olej O wszystkich tych ciemnych machina­
niczak (Grabowa 1) i Mieczysław Bre· cjach dobrze wiedzieli magazynier Mie­
W·iński (Murarska 42a). Za każda wvnie- czvs~aw Zawadzki (Wrzesińska 72) oraz 

przewodniczący Rady Zakładowej Wa­
cław Zwoliński (Gliniaina 20). Zamiast je 
dnak oddać złoczyńców w ręce policji­
pomagali ·Im jeszcze, również czerpiąc 
z tego korzyści materialne. 

Szajka szkodników społecznych zosta· 
la unieszkodliwiona.- Orzeczeniem Komi­
sji Specjalnej 16 przestęp_ców skierowa 
no do obozu pracy przymusowej, przy 
czym zasosowano wobec nich najwyż­
szy wymiar kary - po dwa lata. (k) 

Wisielec w pralni 
Makabrycznego odkrycia dokonano 

w pralni przy ul. Sierakowskiego 38. 
Gdy pracownicy przyszli rano do • 

przedsiębiorstwa, zauważyli wiszącego 
na pasku od spodni Stefana Banachow­
skiego. Natychmiast zawezwano leka· 
rza Pogotowia Ratunkowego. Wszelka 
pomoc okazała s'ę jednak spóźniona -
lekarz stwierdził zgoni (I} 



• 
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Na . s"'lubnym kob1·ercu (<urs sanitarny orjanizuje „Słuźha Polsce" 
M~jska Organizacja „Służba Pol'" 

sce:' przyjmuje zapisy kandydatów i 
kanidatek na sanitarny kurs instruk­
tors~i. Zgłaszać się mogą mężczyźni w 
wieku od 17 do 30 lat oraz kobiety w 
wieku od 18 do 30 lat. 

staje codziennie w Lodzi ponad 30 par . 
W· Urzędzie Stanu Cywilnego huczy jak w ulu ... 

Poczciwy woźny 
ręce i mówi: 

rozkłada bezradnie ~a tu także !ak~, że ~owożeń~y naj- dnio~y,c~ pryshła p8rzydsłowi~w1a niechęć Wymagane są: świadectwo ukończe-
p1erw zgłasza]ą się po slub cywilny do o esctowyc · ar zo wte e młodych . . , f . 

- To już dzisiaj dwudziesta para, A 
wczoraj trzydzieści trzy wzięły ślub. 
Pracuję tu już od trzech lat, ale takie· 
go ruchu u nas jeszcze nie było!„. 

„Ruch" je3t rzeczywiście niebywały. 

urzędu, a dopiero potem do kościoła., ludzi zamieszkuje pod wspó~ym da- nla 7 oddz1ałow s~ko Y po~sze~hneJ, 
A śluby kościelne zazwyczaj najczę- che~ z rodzicam~ i. okazuje si!, że przy dobry, stan zdrowia, z~bow1~zan1e do 
ściej · odbywają się podczas obydwu naj , słow1owa „?'la tescto_'":'a", odwieczn.y ,te· roczne] pracy i:o uko.nczent~ . kursu 
większych świąt w kościele katolickim I mat r~zmaitych złosI1wych dowctp?w, I oraz własnoręcznie napisany zys1orys. 
tj. w okresie Bożego Narodzenia i Wiel, potrafi być c7Jęsto bardzo troskliwą Zapisy przyjmuje Komenda Miej-

Potwierdza to naczelnik Urzędu Stanu 
Cywilnego ob. Zielińska. Informacje 
woźnego okazują się najzupełniej ści­
słe. 

kiejnocy. I opiekunką. . . ska S.P. przy ul. Łąkowej 11. Kurs 
Z dalszych wyjaśnień dowiadujemy Od czasu do czasu w Urzędzie Stanu potn"la 5 miesięcy. Absolwenci kursu 

się, że na ślubny .kobierzec najczęściej I C)'.wilneg~ ~awieraj.ą związki ma lżeń- po odbyciu rocznej praktyki w bryga­
wstępują ludzie ze środowiska świata sk1e równ1ez cudzoziemcy. Oto dwa cie- dach młodzieżowych S.P. będą mogli 
pracy. Bo chociaż nie jest jeszcze zu-1 kawe fakty z ostatnich tygodni. 

- Codziennie zgłasza się do nas po- I · · ć p · b t 1 t k" ł i daleJ' pracować w brygadach jako kon J?e nie dobrze I ~ieraz _tr~eba zac1~ną ewt~n ~ y~a e_ urec 1 poz~a ~ ę 
nad, t~zydz.ieści par, pra~ną~ych połą- Jeszcze pasa, n1ewą:tpl1w1e w ciągu I w ,obozie. ntemlec~1m we ~ra~cJl z Ja- traktowi pracownicy, względnie przej· 
czyc stę wtęz.amt !1a cale zycte. R:o.~oty ostatnich lat nastąpiła u nas poważna: kąs łodzianką, ktora podbiła Jego ser- dą do pracy w cywilnej lub wojskowej 
?'1amy co nie miara. Po~tanowtltsi:i~ stabilizacja życia, a wszystko wskazuje I ce· Obecnie po latach Turek przyje- służble zdrowia. (k) 
Jednak . do 15-go grudnia z~łatwt·ac na to, że będzie jeszcze lepiej. Wi~c po-j chał do n?sz~go_ ~iasta, . odszukał swą 
wszystktch tego samego dnia, ktedy się r cóż dwoje kochających się ludzi ma ukochaną i ozen1ł się z ntą. Młoda pa-
zgłoszą... jeszcze czekać i prowadzić oddzielne ra zamieszkała w Łodzi. 
~rzy okazji dowiadujemy się o bar· gospodarstwa, zdała od siebie? W ubiegłym tygodniu zaś urzędni'k 

dzo interesującym szcze~óle, o któryn: w grę wchodzą także względy mlesz- stanu cywilnego udziel:.! ślubu pew­
na pewno mało kto wie. W Łodzi kaniowe· Wiadomo, że 0 mieszkanie 1 nemu obywatelowi szwedzkiemu rów­
ist:iieją trzy ?b,wo~y. U~zędu Sta_nu C~ jest bardzo trudno. Znacznie łatwiej nież. z . rodowitą .ł~zi~nk~. I oni P?. 
w1lnego - srodmleJskt, połu.dn10wy t jednak uzyskać przydz'.ał małżeństwu, znali się w obozie n1em1eckrm, gdzie 

·północny. Urodzenia i zgony trzeba niż pojedyńc;zym osobom. przeżyli ciężkie chwile. Wróciwszy do 
zgłaszać we właściwym teryto~ialnie A jeśli już mowa 0 trudnościach swego rodzinnego miasta łodzianka 
obwodzie, jeśp zaś chodzi o ślu~y - mieszkaniowych młodych stadeł mal· cierpliwie czekała na człowieka, który 
można je zawJerać w którymkolwiek z żeńskich, warto zwrócić uwagę na pe- zdobył jej uczucie. Pnyjechał, oże­
ti:zech obwodfr~N. ~wia część no~ożei'1- wien znan;iienny szczegół. '!;od. wpły-1 n_ił ~ię. z nią i w chwil obec~ej znajdują 
c:ow przychodzi Jednak na AleJe Ko- wem przezywanych perypetn m.Jeszka· s1ię Jtu w drodze do SzwecJ•··· (s) 
ściuszki 1. Dlaczego? Czyżby zawierane 
tu małżeństwa były szczęśliwsze? Na 
pytanie to trudno odpowiedzieć. Fak­
tem natomiast jest, że na korytarzu 
huczy tu od rana do kopca urzędowa· 
nia jak w ulu. . 

- Najgorętszymi miesiącami u nas 
są najzimniejsze miesiące roku - in­
formuje naczelnik Zielińska. - Naj­
więcej ślubów udzielamy w Jlstopadzie, 
grudniu i styczniu· Duże ożywienie 
rozpoczyna się również w marcu i 
kwietniu. Tłumaczymy to sobie okresa­
mi przedświątecznymi. Kiedyś zawiera­
no najwięcej małżeństw w okresie kar­
nawału. Ale życie okazało się silniej· 
sze od tradycji. Ludzie nauczyli się 
łączyć przyjemne z praktycznym. · W 
każdej rodzinie urządza się na świ~ta 
przyjęcia. Ażeby więc nie ponosić dwa 
razy poważnych bądz co bądź. wydat­
ków uczty świąteczne wyprawia się ra­
zem z Weselnymi„. 

Niewątpliwie dużo do powiedzenia 

Uciekł z aresztu 
aby zdąłyf na sw6j ślub I 

Bolesław Szymczak spadł z przysło­
wiowego deszczu pad rynnę. 

Podejrzany o dokonanie kradzieży w 
PZPB w Lubaniu, został aresztowa­
ny i osadzony w celi XIV komisariatu 
M.O. w Łodzi. Ale Szymczak, czując 
się niewinny, postanowił nie czekać na 
ukończenie dochodzenia i uciec z aresz· 
tu. A powody były nie byle jakie. Za 
trzy dni miał się odbyć jego ślub! 
Raz po raz liczył krokami długość i sze 
rokość celi. 

- Nie! - powiedział sobie - w żad 
nym razie goście weselni tu się nie. pO· 
mieszcza! Niema co - trzeba wiać! 

Jakoż. plan szybko został wykonany, 
ale szybko po ucieczft został Szymczak 
ujęty. -

Wprawdzie dochodzenie w sprawie 
kradzieży zostało umorzone, ale tym 
razem ciążyła na· Szymczaku odpowie­
dzialność karna za dokonaną ucieczkę. 

Na wczorajszej rozprawie w Sądzie 
Okręgowym Szymczak starał się udo­
wodnić Sądowi, że działał z racji wyż­
szej konieczności. 

- Bo jakże, proszę Sądu - pytał -
czy mogłem zrobić zawód narzetzonej, 
skoro przygotowania weselne były już 
ukończone? 

Wobec tak niezbitych argumentów 
- Sąd wydał wyrok łagodny, skazując 
Szymczaka na 6 miesięcy aresztu z za-
mieszeniem. (p) 

ROZDZIAŁ SIÓDMY. 
27) GOŻDZIKI PROKURATORA 

Gmatwa1nirna kresek pod ołówkiem Jan 
ki zmlenia1a się powoli w wieczorową 
suk(lię. Kilka jeszcze pociąg.ijęć i oto 
wyłoniła się stylowa toaleta rococo. 

Chomiczowa, nachylona nad Janką} 
wstrzyma!'a oddech. 

- To jest suknia z czasów ludwik3 
XIV-go, króla Francji. Widziałam taką su· 
kn1ę kiedyś na fifmie. 

- Wierzbicka kochana, szkoda, że nie 
~ o ile sobie przypominam, mia't wie I bierze. Jest tu dość dużo wybitny·ch i jesteś na wolności. Mówię ci, zarobisz 

le uczucia dla pa.ni. Zrobił na mnie bar- ciekawych dzieł. . . 
dzo dodaitnie. wrażenie. Teraz, k.iedy Janka szł·a jak zahypnotyzowa•M ku majątek. W na·szej budzie nikt nie patra 

· d m narysować sukni tej artystce, jak taP1 
jest parni tak samotna, nie należy odsu- książkom. Ewa uśmiechnęła. się z z~ o· ona się nazywa, aha, Mrozowidiej. w 
wać od siebie człiowieka, który panią lu- woleniem. A więc jakoś trafiła do tej po zeszłym roku, zdaje się, laik. Jeszcze nie 
bi. nurej duszy. k M ł k 

_ Mogę sobie coś stąd wziąć? _ py- zaczęłam z tym Fred iem. ia a ta ą 
- O, niech pani nie posądza mnie, t k p· rzyszła do nas po kostium ·ty 

ta'ta Janka z niedowierzaniem. sz u ę, . · 0 
-

że chcę wdzierać się w i·ej osobist9 I w Ta na.sza malarka ows"'em W'I 
- Ależ, oczywiście. Kiedy pani tylk.::i 0 y . / L • 

s·prawy, ale.„ żal mi pani. Pani się nie- komb'nowała 1·e1· toaletę ale gdzie tam 
zechce. Jeżeli hlnie nie będzie, to straż- 1' ' · · .potrzebnie tak szar1pie. Skoro już los był An· ·1 umywa-la do teJ· 
niczka paini tu otworzy. Wiem, że .o:ini 1 s· ę · · na tyle niełaskawy, że znalazba się oa- k · ł · d · · 

· , będzie ceniła-te książki. To mo1·e ukocha Jafl a spoirza a nie ow1erza1ąco. ni tutaj, niechże pani stara się ulożyc so k N d · · · 
, · ne towarzyszki. - Tak, ta . apraw ę, mozesz m1 wie 

bie jakoś to nieweso11e żye1e. , z b 1 · t k · 1 o h k 
~ I jeszcze jedna ~zecz, chcę '.)?Jni rzyc. e ym o 1a a um1a•11a. c , sz o 

- Słyszałam, że lubi pani czytać. Na- d da' 
Sz·"' w.1·ezienna biblioteka nie jest zby! zmienić celę . Niedawno wyszł·a jedna z a ga c. 

" naszych wzorowych a.resztatntek. Miała Pochyliła się do ucha Janki. 
bogata: Niestety, nie mog'tarn do tych- osobną ce!ę, jednoosobową, Chciałaby: - Ile dostałaś? 
czas uzyskać na n-ią większych kredytów. pani przenieść się tam? Okno jest nie 1 }anka nie r:nurr_iiała. . . 
Ale mam swoją wła1sną, prywatną biblio wysokie, można przez nle widzieć, tak I - No, na ile c;ę wsadz1l1? 
tekę. ja1k tu u mnie. No i będzie pani mia-ba Pochyliła głowę, nie była w stanie od 

- Proszę - podeszł·a ku oszklonej spokój po pracy. powiedzieć tak od razu na obcesowe py 
szafie, - może pa1ni z niej korzystać, Janka patrzyła zdumiona. tanie Chomiczowej. W dodatku wyd.:i-10 
ile chce. - Pa·ni jest bardzo dobra - rzekla jej się ono jakieś dziwnie ma.J10 realne, 

Janka podniosła się z fotela i spojrza- cicho. jakby nie dotyczące jej samej. Nie zasta 
me z zaciekawieniem ku szaftie, pełnej Ewa Bonn odwróciła wzrok od tych nawiadia się dotychczas nigdy nad okre-
książek. jasnych oczu, noszących jeszcze ślady sem cz.asu, który będzie musiała spędziić 

_ ProszeJ niech oani sobie coś wy- łez. ·w więzieniu. Gd7i1eś w oodświadomości 

r 

„Jak się da .. 
to się zrobi!" .. 

Kierownik techniczny Fabryki Cy.o 
korH w Zgierzu - Roman Woźnicki 
hołdował zasadzie: 

„Jak się da - to się zrobi".„ 
Kierując się tymi przesłankami, Woź 

nicki · uwarnukował udzielenie zamó­
wienia na· susz buraczany dostawcy 
Gracjanowi Jaraczewskiemu od ... pro­
wizji. Podyktowane warunki brzmia­
ły krótko, lecz wymownie: 3 złote od 
każdego dostarczonego kilograma su­
szu. Snać kalkulowało się to dostaw­
cy, gdyż szły dostawy i szła prowizja 
do kieszeni Woźnickiego. W ciągu 
trzech miesięcy uboezny dochodzik wy· 
raził się sumą 259.000 7'.łotych. 

Ale rychł-1 skończyły się „dobre cza· 
sy" Woźnickiego, który zasiadł wczo­
raj na ławie oskarżonych w Sądzie 
Okręgowym w Łodzi. 
Oskarżony wprawdzie · przyznał się 

do brania „prowizji", ale nie poczuwa 
się do winy. Bo jakaż tu wina? - tłu­
maczył - skoro nie naraz~! skarbu 
państwa na żadną stratę, a jedynie 
zasilił nieco swoją kieszeń. 

Prokurator byl innego zdania. Nie 
udało się oskarżonemu również prze­
konać Sądu. Różnica zdań znalazła wy­
raz w wyroku. opiewającym na 1 rok i 
6 miesl({cy więzienia oraz 1 O.OOO zło-
tych grzywny. (p) 

siedziało w niej przekonanie, że prze· 
cież to jest ja·kiś zły sen, który, jeżeH 
ona zechce, rozwieje się bez śladu. Ra:p 
tern to pytanie Chomiczowej ... 

- Możesz mi nie mówić, Jeżeli nie 
chcesz„. 
· - Nie, to nie dla·tego. Osiem lat, zda 
je s·ię. 

- Zdaje się. Dobra sobie iesteś z 
tym „zdaje się". Ho, ho. Kupa czasu. Ja 
wyjdę o wiele prędzej. O, już ta stara 
kwoka spogląda na nas. Nie może stra­
wić, że siedzisz teraz razem ze mną i . . . , \ 

mozemy rozmaw1ac. 
- Zeby nie dyrektorka, ona by nas . 

chętnie wywaliła ze szwalni. Załują czło 
wiekowi nawet tych kilku ·chwil rozmo­
wy. 

Wzięła ze sto1.u zwitek materiatl1u i ni­
by t·o tł1umaczy+.a Wierzbickiej, co trze­
ba z tego uszyć . . 

- Wiesz, co ci powiem? Jak wyjdę z 
tego kochanego pensjonatu, wrócę oczy 
wiście do naszego „Parisienne". Stara 
Wyszogradzka przyjmie mnie na pew· 
no z powrotem. Postaraj się urobić na­
szą dyrektorkę, niech Ci pozwoli przyj· 

. mować od nas z.amówienia. 
- Ja ci za każdym razem napiszę, o 

ja1ką sukienkę chodzi ,i zdaje mi się, że 
na pewno dasz sobie radę. Wyszogradz 
ka będzie zadowolona, bo tobie nie bę· 
dzie musiała tyle zapłacić, oo tamtej na 
szej malarce. A ty zarobisz kupę forsy. 
A jak cię stąd wypuszczą, przychodź do 
nas. Na pewn0 ma idzie się dla ciebie 
robota. · 

fO.c.n.} 
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Ml~DZY ŻYCIEM A ŚMIERC11' Przygody dwóch bohater- (62 
skich lotników polskich 

• 

• 
Mrocwk s:poJrza~ we wskazanym kie- - Mroczek, nie poznaje pan, przedeżj Przyjadele naradzali s·ię przez chwilę. Gdy znaleźli się w bezpiecznej odle-

łJ,nku i ·ze zdumieni·em skonstatował, ż9 to nasz porucmik - dokoń·czył stary po czym malazłszy w pobliżu ukryty głości, wśród drzew ukazały się kłęby· 
są to dokumenty .porucznika Evainsa. O- sierżant. Rrnczywiście zza koł1n:erza, któ zbi•ornik z ben.zyiną i samochód, postaino dymu i ognia. To na razie palił się tylko' 

brócił się_ .w kier·unku mówiącego ·i na· ry teraz gestapowiec spuścił w dó-ł, wy wHi obla·ć budyinek łiaitwopa·lnym mate- budyinek wartowników, Na9le ca1.e nie­

g ilym, niespodziewanym ruchem wyrwał g!ąda !1a uśmiechnięta twarz Krzyckiego . ria~·em i zapaliwszy go, uciec autem . bo stanęło w płomieniach i powietrze 

mu a iutomat z dłoni. Już miał wystrzel:ć - Ca'~1kiem głupie żarty - oburzył się Zmienili jesz·cze swoje mundury na nie- przeszył potężny huk eksplozji. Tajemn;­

do gestapowca, gdy Drzazga rzucił s·ię Mroczek, ale reszta uradowana wido- mieckie, a Krzycki zabrał wszystkie pa- cza broń był1a z1niszcz.ana. l:otnicy skie­

na chorąże90 i krzyknął: - Nie strze- I ki em porucmika- nie zwraca·ła na t·o u- ple-ry Evansa. Za1raz potem wykolflali rowa\i się ponownie w obranym kiemnku. 

lać! r wagi. swój plan. 

P. k·• ~~~~-AA-&_s_m_o-~-~-F-A-sR-,-~-K-o_N_H_Kc-,-~-e--~~-R-o_M_K_N_R-.2~~-, Do~d ~iś pójd~emy· 

w Łodzi, ul,, Wólc.zańsk.a N1r. SO PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Nauczyoiel kaJJigriaJii p·rzy/(]Jpal swq fonę .na w Łodzi, ul, .Jaracza 2'7 

1eczone grusz 1 ...• 
flJrCJ'e. Przywołał jq więc do .~.ebJe i rzekł su- zatrudnią natychmiast: Dz.'ś 0 gocl7Jiinde 19.15 popuilarna ko-

wwym głosem: 1) TECHNIKA BUDOWLANEGO media c7.eska Jana Drdy pt. „IGRASZKI Z 
- Weź zeszyt i za ka1Tę 11Ja,pls•z czysto i kt<l- 2) TECHNIKA ELEKTRYKA DIABŁEM" w reżyserii Leona Schillera.. 

n.ie sto rozy: „Niie wolno zd.radz·ać męża!.„" I I TEATR „MELODRAM" 
. * • • 3) 2-ch TECHNIKÓW wysoko wykwaHfi·kowanych do maszyn krawiec· Dzdś 0 godz.. 19,15 „GOPY WESELNE" 

Do wagonu tramwajowego wchodzi n·a przy- kich (dzl.urk1are1k). widowisko ludQwe w układz.i.e i ireżyiserii 
sianku jakiś chlopi•ec i zo.stawin otwarte drzwJ. Leona Schillera. Na widowisko składają się 

_ Chłopcze_ zwraca się doń jeden z pasa- Zg!1oszenia przyjmuje Wydział Personalny. 11989-k piękne~ pol~kie melodie ludowe i tańce zwią 
żerów._ Zamknij drzwi, bo na dworze zimno ... ------------------·----------------------• zane z l!udowym obrzędem sobótki, wesela i 

dożynek. 
Malec zastanawia się przez chwilę, potem ZQ AKUSZERKI I PA~S'fWOWE ZAKLADY I PA~STWOWY TEATR POWSZECHNY 

myka drzwi J pyta: • AKUSZERl~A Łagow PRZF;MYSLU BAWEŁNIANEGO Nr 14 W ŁODZI Dziś o godz. 19.15 „NADZIEJA" 
- Nie rozumiel)1„. Czy sqd1Ji pan, że teraz ska Irena przyimuje TEATR KAMERALNY DOMU ZOJ:.NIERZA 

Już jest cieplej na dworze?.„ Z,achodn.ia 52 telefon ul. Senatorska Nr 6 ul. Dasiyńsklego 34. 
* * * 151·76 11786g zatrudnią natychmiast: Dziś o godz. 19.15 sztuka Tereoce Rattigana 

P:an Teofil przyszedi do swego znajomego Kupno • Sprzedaż 1} Prządki na oddział przygotowawczy (wrzeciennice) „KADE'l' WINSLOW". 
w odwiedziny. Przy.sze·dł o piątej. O dWUJ'l•astej - 2) Prządki na oddział obrączkowy (wątek-osnowa) Teatr "SYRENA" Traugutta l 
w nocy jeszcze siedz.i1ał. Gospodarz denerwo- KOZUSZKI dziecin- 3) Przewijaczki Dziś o godz. 19,30 ,.PANI PREZESOWA• 

wał się, ale trudno... ne zakopiańskie, dam 4) Uczennice na oddział .przygotowawczy i obrączko- TEATR KOMEDII MUzyCZNEJ „LUTNIA'• 
A f . d · · skle i błamv oraz pan Teo .1J u a1e, ze lego nJe dostrzega • wy (obciągaczki) Ptotrkowi;ka 2ł3. 

wszelkie reperacje ko 
I ziaczyna mocno gwizdać . • OoUizyl.o to n.iez- 5) Tkaczy (czki) i uczennke na tkalnię Dzl§ I codziennie o godzinie 19 mln. 15 

żuchów. Pracownia 
miernie gospodarna, więc powioada: kożuchów Nnwotki 6) Robotników niewykwalifikowanych. -g., ,PIĘKNA HELENA" 

- Niech pan nde gwiżdże! Nje znoszę tego! (Pomorska) 33. 11740k Zgłoszenia osobiste pr-zyjmuje Wydział Personalny. Na ::§': TEATR .,OSA" (Sala zimowa) 
- Pa.n nie znos.i gwizdrnnJia? - dztwi się pan SKUPliJĘ wełn~ ow- miejscu urzęduje referent Urzędu Zatrudnienia. ;::: Zachodnia 43. łel. 140-09 

Teofil. - Jak to jest możlJwe? .. „ Pr;zecież pan CZ'I w każdej il'1ści. -----·-------------------------- Dziś o g. 19.30 komedia mu~yczna pt. 
mieszka tuż Jw~o dworoa, gdzlie oo chwJJ.a gwJ'i Płacimy dobre ceny LINOLEUM, tapety TKACZ ręcmy wy· ZAGUBIONO „PEPINA. 
dże jakiś pociąg!„. (boczna Limanowskie· wieczne pióra, mat. pi kwa.lifikowamy potrze Teatr lalek „Faramuszka" czynny w nie· 

- Ta.k, ale jak pociąg gwiż,dze, to wiem że ~01 R~bn11 17 1162~k śmienne poleca Maria bny na jedwab. Wa- SKRADZIONO legit. Jziele i święta godz. 12 i 14 w sal.i Komin· 
odchodzi/ SAMOCHÓD osobowy Chain, Lódż, Piotrkow runlq do omówienia tramwajową na listo- ·~rwPi YMCA. ul. Moniuszki 4a Progra,n 

:1: " "' na chodzie sprzedam s·ka 118. . 11986k na miejscu. Wojska pad. pawłowska Ma· sktadany. Ceny biiletów od 60 - 160 zł. 

Pani Leokadi{l powJ·a da do swego męża: okazyjnie. Wiadomość -\VARSZAWSKA cero Polskiego 247. Zac-zek. ria, Wólczańska 119. OSTATNIE 2 WYSTEPY K.ALINóWNY 
Gdańska 46 u dozorcy wnia z. Mierzejewski 12045g 12-041g w ~oDZI 

- D1Jisiaj, Sta.soiec:lku, sq moje urodz;iJJy.„ 6 - -- -- - - - .., 
-=-==-~----:_l_0-'3_k i S·ka Piotrkowska 117 POTRZEBNA natych· ZAGUBIONO książe-

- A prawda! ... Zapomn j.a/em!„. Ja.ki chc~s7 /.EGARKI, złoto sre- ceruje garderobę od· miast dobra pracowni czki Ubezpieczalni Niezwykłe powodzenie jakimi cieszyły 
prezent, k·oteczku?.„ bro. kamienie kupuje nawia krawaty, • rob; ca na maszynkę okrą Społecznej, akt ślub· się niedawne 3 wieczory pieśni-arskie Dory 

- Wystarczy mi sto złotych za każdy rok ,Omega" ~iotrk.ws'<a szalik!i i skarpety głą siatki . Radwań5~a ny, metrykę urodzenia Kalinówny, skłoniły artystkę do dania W 
· 1 '" · 1 Łodzi jeszcze 2 (ostatnich) WY!>tępów w so· zycJ,a„.. q po eC'a: qwar::i towa l 19B8k .li m. 10 4-5 12047g .itSQążeczlkę z Krop i b t . . 

- Ml k o ę 1 medzielę 13 i 14 bm„ o godz. 19.45 
- Doskonale„. Masz tu, kochanie, tr"'' tys-ia ne wyroby zl0te NAPRAWIA bez śła- POTRZEBNA praco- e a Maos RomM! - 1. F 

~, J · · w sa 1 - ilharroonii. Prog'1"8ffi cześciowo 
ce J wydaj mi reszty, ile będZJ:esz uważała„. 117561< du uszkodzoną garde- wni.ca domowa z goto· amna Maww1ecka zmieniony ohejmu.ie m. in. szereg piosenek 
~ , www uwaw:llll SREBRO w każde) P•· robę. Tkalnia s.zt.ucz- wa!11lem, referencj,e po 39. 12042g 1 sce'.1. charaktervstycz:nych. Bilety w kasie 

OGŁOSZENIA DR OB N 
slaC! kupuje M. Wel- na - Frankowske.i żądane. Warunki do· SKRADZIONO kartę Filharmonii od 10 _ 13 i od l6. E ner I S-ka. l',ódż. Pint.1 Więckowsk'ego 23. bre. W'ięck•owsik~ego pob•erania renty_ St.a· 

"™ .„ ™~- -c , . ~- kowska 112. teł I 20 ·Rfl (Sródmiejska) 12063g 58-17 120499 szak Stain:isław. Siera-
LEKARZE Dł' SIENICO spPt:jali 11778k PRZYBLĄKAŁ si<:; ZATRUDNIMY wy· kowskiego 12. 12-044g 

sta skńrno wene- SPRZEDAM jrnchmę pies duży, biały w żól kwalifikowanego Cza· ZAGUBIQNO książkę 
Dr LENCZEWSKI. cho- ryczne 13-14 16-18 elektryczną .z p•iecy· te taty, Osinowa 20b pnika „Nowość" Sta· Ubezpiecza ~ni , Piotra ' 
rnby knb1eC'e. !!kusze- Kllińskieg„ 132 kiem. Wi"""mość Za· m. 2 (Julhmów) lin.a 20. i.2053g wski Władysław, Mie 
rfa, przyjmuje ~ - - 7 ll 73.3'k chodnia 66 m. 7 od 1206lg dzfama 13. 12051g 
g;pnldewirza 51. tpl 5-8 w'ecz 1?01i32' POSZUKVJ-V >-zcze· I, ZGUBIONO ka·rtę re 

Or MARKrFWlf'Z GP •. „ NAUKA '-' 
181-47 11749k STA\V, MASZYNĘ tatkową pi~Hki na wyjazd dol jes.trną j aą RKU -

weneryczne Ł'd" 
DOKTOR REICHER - skórne. Piotrkowska sprzedam tanio Dą· 'i KURSY _stenografii, Wrodaw'.a mies zika · 1 o z, Kow.3.lczyk Sta· 
;pecj~lista' wePPry··z- brCJ1wskiego 41-11. księgowości, korespon nie zapewnione. Ofer· msław. 1'2054g 
oe, skórne. płrinwe l09-5• tel. 138-52 · 12043g dencji biurowej nauki ty pod „Wrocław'· ZGUBIONO tymczaso 
(zahtir7enial Potwhi'n- 11736k RADIO wysokiej kh· poprawnego pisama, „prasa" Piot•rkowska wy dowód tożs·amości, 
wa 26. 2-7 l l 728k Dr KllDREWJCZ spe- sy Telefunken, Grous maszynop1sanj1a, przy 55 12057g kartę rejestracyjną 

DR R()żYCIU. specja -:1alli;ta wenerv("zne- Super sprzedam. Ki· St.owarzyszeriiu Steno I POTRZEB_ NA pońc.zo RKU - &kiemiewke 
li~ta chorób kob!ecyC'b ;:kórne. 8 - 10. 4 - 6 l:ńs:ki~go 153 m. 32. - grafów - zqłoszenl;i szarka na r_ęczną ma- i legit. ORMO. Swa-

k „ Pr . , Piotrkowska 106 od 16 godz. 12046g Piotrkowska 83. szynę, Wiadomość - czyna ApoJ.oniiH.liS'Z. -
a uszern. zy1mu ,t> 1I737k - --- ---- -- 11886k p· t k k 5 w· · w· Gó 
2 - 6 Piotrkowska 83 O O OKAZYJNIE do sprzc' - IO r ows. a 5. . iesSł .1nina 2 ra. 

' D KT R ZA(]RMAN dania staroświecka se ~OŁA TANCOW 12'067g gm. upie. 1 055g 
11731

1< I ;peeialiFta, skńrne. we hetera i dwa s~kórza.· Wł. Cyrulskiego, Łód± ZAWIJACZKI wykwa ZGUBIONO odcinki 
Dr., MIECZY SŁ~ w. 1eryC'zne 8- IO. ~? ne fotele w bard7o do Kilińskiego 85. Kom· liifikowane potrzebne. wymeldowania na na· 
KO.IVA~,J{I spec.iali Narutowicza 2 117711< brym stanie, telefon! piet d1la początkują· Fabryka quikrów ,,De· zwfo;ko Sobczyik Ma -
sta charo? wenery· 1 268-75 w godz 8-12 cych rozpoczyna sic: locja" Zerom~k'ego r.ian i Władysława 
cznvc~ skornych . Al . DENTYSCI · 12048gl 20 J;stcpada Lekcje un 31. 12069k 12056g 

1 MaJa 3_ 11732k KREDENS kuchennv I dyw1dualne. Samba, ZGUBIONO Jegit. słu-
Dr MJRSICI - akusze- GABINET dentystvn nowy tanio sprzeda~ Boo~ie-w_oog.ie. Zapisy l'OSZUl« •Wan I! 'iS31:Y I żbową Nr. 104~ na na· 
r1a, choroby kohie<e-- oy Maksymiliana Pre- Nawrot 54 m. 4. codz1ennde 14-21. GOSPODYNI starsza, ZWlsko Kapec Jadw1· 
Pi1\trknw~lrn 14 t<>lf>- qiefa le Lwnw11 „pe 12050_g !'200:"i-k >a,modz'elna szuka prs 1 ga. l2059g 
fon 257-?::! 1173:i'k c\alnnśr nowo• zemo 

ROŻNE J.3!H aroiNałlle orac~ cy u S•amotnej osoby 
Dr CZERNIELEW· protf>tvka zębów \.rl;ir' ewent. małżeństwa LOKALE 
SKI choroby skórne i• ska 26a. 

117'26" BL.EK'rl{.YCZNE pudno POTRZEBNY zdol1ny bezdzietnego. Gdynia POSZUKUJE diw" h 
wenpryczne. Piotrknw LECZ. lĘBOW ora1 S7.enie oczek. Artysty podręczny do krawca 'Skwer Kościuszk1 15-5 , ', oc ' 
ska 8_8. 1l 926k nowoczesna pracownia\ cme cer')Wanie ubi o- Wólczańska 79 m. 10. Rodziewicz 12052k I .iub trzech PO'KOi. z ku 
Dr PROCHACKl so..,„;„ I 1ehńw •1.tn' 1nv1 h -

1 

rów Szolinowa. Piotr 12040g UCZCIWA. gospody· rhni~ zgło&ić się osn 
!ista skńrne, weneryq P iot.rknwska 8. 1175()k kawska 30 ll739k POTRZEBNA pomoc! ni z dobrymu referen- btśaie Lub dZJwonić 
ne 12-21 4--6_ LPQ1n- I llENl VS r A WODNIC I IUH'CZESY (.;;pecja]· domowa. Zachodnia c,iami poszukuje pra- ~10-~, Strze~ców Ka 
nów. 17 118311< 1 Kl Stanisław , speC'al - \ ność) wykonuje fi,r- 52 m. 19. 12-0~8g cy. Oferty pod „Go· niowskkh 41 do wsp ó 
Dr BfUNSKI powrócił \ n11ść' knrnnv mostk· · m? Pwtr Francki. - POMOC domowa po· S:µ<)d)"Illi" ,,PraS'il', - właśc'.oiela fabry k 
choroby serca r -;in· pnrrelaonwe <\ ndr1ej11 I Piotrkowska 220 (qwa- trzebna. Próchnrka 2C Piotrkowska 5,5_ cuk1rów Iza:kowicza 
nów 3. 11-14 11753~ 11, tel. 154-12 1175'& rancja). 11854g m. 13, 12065g 12064g 12ÓflD 

KI N A 
ADRIA - ,,Ostatni Mohikanin" 
BAŁTYK - „Zakazane piosenki" 

wersja. 
BAJKA - „Przeczucie". 

nowa 

GT)"1\Tl 6- - P•-..,oram aktu:>' -~~' Krat j 
Zagr. Nr 3'8'' 

HEL - „Aleksander M'ltrosow" 
MUZA - „Gilda" 
POLONIA - „Pieśń tajgi" 
PR.ZEDWTOSNIE - .,Pan:i Miniver" 
ROBOTNIK - „Cygańska miłość" 
ROMA - „NaPeczo.ń.a z Tui:-\{m<"nii' 
REKORD - „Wesoły pens.ionat" 
STYLOWY - „Siostra lokaj::i" 
SWIT - „Casablanca" · 
TĘCZA - ,.Zakazane piosenki" nows 

wersja. 
TATRY - „Dz:iewczęta z baletu" 
WTSł,A - ._TPhórz" 
WLóKNIARZ - „Czerwony krawat" 
WOLNOSC - „Pieśń tajgi" 
ZACHĘTA - „Noc w Casablance" 

Program radiowy na sobotę 
Ciekawsze audycje 

12.00 Wi.aidomośct połud:mowe. 12.20 Kon 
cert s~listów. 12 45 Audycja dla wsi. 15,30 
f')rewnr .a<>zek. 16.00 Dz'Pnmk pnDotudniowv. 
16.30 Jak statek zapad8 w sen zimowy. 16.45 
"'rzy sobocie po robocie. 17.45 Au<lyci8 KCZZ 
'8;00 Lekcja języka rosyjskięgo. 19,45 W ryt 
mi~ ta!'emnym. Ul.OO 26 wleezór Mickiewi­
cz~k.1. 19.30 Reoiital lortepi•a.nowy 20.00 
'1z1enmk wieczorny 21.00 Koń·cert publlicZJ!l.y 
~1 45 Dzieciiarnia 22.00 Muzy·ka taneczna 
~3.00 Ostatnie wi~domośc1, · 

Redaktor Naczt•lny: E. KRONI ~iWICZ Arlres Reilak<"ji 1 Arlmini~trnc•ji: f,ódź, ul. 1'1ot.rk11wskR lfl2a. 'l'el. 137·47. Działu Uglusz••ń: l'w 1.rlrnw•k„ !'i5. teL 111 _50• 
Preuum. miesieczua zł. 120. - Zamawiać i wpłaca~: Kolportaż; Lódź, ż.wirki 17. P.K.O. Nr. Vll - 1331. D0287fl7 „l!;XPRl!;SS ~t;.~;~~~WAN~·~ 




